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—  H rtirs%asa 22 IVrzeźnia. —
W  przyszły  poniedzia łek , o godz. I I  z r a 

n a ,  na dziedzińcu' domu W ładz Towarzystwa 
Kred. Z. przy ulicy Podwale N 500  lit. a, do- 
p e łJo n em  będzie w obec członków Dyrekcji 
G łównej oraz delegowanych od Komitetów Tow. 
Kred. Z. i właścicieli Listów Z as taw nych , spa
lenie wyknpiouyrh, zamienianych i ua w stą
pienie złożonych w pierwszem półroczu 1846 r. 
Listów Zastawnych wartości nominalnej złotych 
9 .504 ,260  wraz z nalcźnemi do nich kuponami 
wartuści zł. 506,286, tudzież kuponów w smu
tnie zł. 5 ,757 ,918  z ub:egłych półroczy przez 
zreahzowanie z obiegu wycofanych.

P r.  cd kii .a  dniami pod N. 2253 przy nlicy 
N alew ki,  odbywała się sekuya sądowo-lekarska 
na trupie nag'e zmarłćj osoby. Właściciel do
mu chcąc być obecnym przy tej czynności,  zszedł 
z mieszkania swego na pierwszem p ię trze  bę
dącego, do stancyi ua par te rze ,  w której ciało 
nieboszczyka było złożone. W  tej cbwili przy
bywają dwaj tragarze do mieszkania jego i o -  
ś w iid tzy w szy  s łużące j ,  że są przysłani od pa
na de przeniesienia fortep ianu , zażądali wyda- 

. nia takowego. Służąca nip przypuszczając, abv 
to nie było zgodne z wolą je j  p a n a ,  o kilkyl 
naście krekow od niej będącego, sapia dopomo
gła do wyniesienia fortepianu, i gdy go już  Da 
tragi kładziono, właściciel w y jrz a w s^ j  oknem 
dostrzegł swą własność; wybiegł więc ua n li-  
c? , p rzytrzym ał .oszustów i dostaw ił do policyi, 
gdzie upornie tłóm tczyli s i ę , źe fortepian ten 
wynosili z. polecenia właściciela, lecz później 
zamiar spełnienia kradzieży przyznali. Jak o- 
kazuje s ię ,  obai oolowari są już o kradzieże i 
obecnie właściwemu sądowi po ukaranie ode
słani zostali. (G. Pol.)

—  Sanssouci  16 fVrzeźnia —

Królewicz następca tronu W irtem bergsk ie-
go z dostojną swoją m a łżonką , Wielki x iążę 
honstaDty i xiążę Leucliteubergski wyjechali do 
Slptgardu.

—  Berlin  14 'Prześnią. —
W skutku urządzenia pociągów nocnych na

fmneuzkiej północnej kolei ż e ia zD ó j , listy od
chodzące z Paryża o godz. 7 w ieczó r ,  p rzy 
chodzą do Berlina czwartego dnia około godz. 
5 po południu , to jest o 26  godzin prędzej niż 
dawniej i wydawane są jeszcze tego samego 
dnia. Co do listów odchodzących z Berlina .do 
P a ry ża ,  przychodzić one tam będą w 83 g o 
dzinach.

— Allenburg  16 fPrzesnia.
Dziś przybył tn królewicz następca trenu 

Wirtentbrrgskiego z dostojną swoją małżonką i 
wysiadł w przygotowanych poKojacb zawku x ię -  
uia. W  towarzystwie królewicza następcy zna j
duje się J. C. W. Wielki x .ążę  Konstanty, k tó 
ry odprowadza swą dostojną siostrę do S tul— 
gardu i kilka tygodni zabawi na dw orze k ró 
lewskim. ' ■

— Paryż  12 fVrzeźnia. —
Król przybył wczoraj do Tuileryów i w to

warzystwie xięcia Montpensier oglądał nieskoń
czoną jeszcze gaicryę. CcnsiituUonnel mnie
m a ,  źe przedmiotem tych ouwidzitt sa plany bu
dowy ntajace związek z zaślubinami xcia Mont- 
pensier.

W edłng  dz. M emoriał de la Scarpe, mia
ła nadejść do, Douai wiadomość, ze w Afryce 
je  leu sierżant od inźeuierów i 8 żołnierzy w 
okropny soosob zamordowani zostali r r z e ?  A -  
rabow

Arcybiskup w Sens z powodu p oż a ró w ,  k tó 
re  t rapią j egc  d y e c e z y a n ,  wyda t  list pasterski ,  
w któi ym ich w z y w a ,  aby modłami : j a ł m u ź -  
nami błagali Boga, iżby t;  plagę oddalił i s t r a 
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sznej suszy przez dobroczyuny deszcz położył 
koniec.

Eskadra x r ia  JoinviiIe ma się udać do Brestu.
W  maju 1845 r. kapitan Gousin wpłynął o- 

krętcro Roland  na rzekę Gabon przy brzegu 
afrykańskim, gdzie dowiedziawszy s ię ,  źe w 
poblizkiej wsi murzyńskiej znajduje się mary
narz angielski chorobą złozouy który tam do 
zn a w a l  bardzo ziego obejścia się ze strony kra
jowców, postarał się natychmiast o jego wyda
nie i zabrał go z sobą do H av ru , zkąd wyszedł 
znowu pod żagle i dopiero po niejakim czasie 
powrócił i tu doręczony mu został przez  kon
sula angielskiego piękny teleskop od admiralicyi 
ang:elskiej jako dowód wdzięczności za jego u- 
sługę wyrządzoną angielskiemu marynarzowi.

Dowiadujemy s ię ,  źe wyprawa do Madaga 
sk a ru , która w krotce ma odp łynąć , zabierze 
z sobą 3U00 w ojska ,  licząc w to 500 a r ty le-  
rzystów.

Z. pewni j ą ,  źe cesarz marokański wysłał 
jednego z swych oficerów do Algieru z uwia
domieniem, źe Abdelkaoer powstał przeciw nie
mu i z oświadczeniem , źe chce działać prze-*- 
ciw Emirowi w porozumieniu z uas/.cm woj
skiem.

— Londyn  10 H rzeinia . —
Doniesienia ze wszystkich części zjednoczo

nego Królestwa względem zbiorów polnych są 
pomyślne ; piękna pogoda ostatnich tygodni sprzy
jała także prędkiemu ich sprzątnieniu. W  hrab
stwach angielskich Surrcy  i Hants uskarżają się 
na szerzącą się chorubę ziemniaków ; p rzynaj
mniej trzecia część przywiezionych na targ w 
Kingston ziemniaków, była dotknięta ią c h o -  
rohą.

Korrespondent dz. Standard  donosi, żeD ou 
Franciszka z Asizu, który był cokolwiek słaby, 
odwidziła królowa Izabella w towarzystw ie swej 
matki Krystyny.

Jeden dziennik madrycki donosi, źe ,w  pysz
nym pałacu xcia Rianzares w okolicy P a r y ż a ,  
czynią wielkie przygotowania ua przyjęcie Kró
lowej Krystyny, która towarzyszyć będzie In
fantce swej có rce  do Francyi.

Korrespondencya dz. M  Chronicie donosi, 
źe jenera ł  Naryaez mianowany będzie prezesem 
senatu. Co do wystąpienia p. Isturiz z gabine
tu ,  zapowiedzianego przez  Tiempo, ale nie 
potwierdzonego przez  iirtie dzienniki mądrych e, 
je s t  ono dosyć podobne do prawdy. Według 
tejże korrespoudencyi rozeszła się wieść po Ma
drycie, źe ministerstwo powzięło zamiar roz
wiązania gwardyj narodowych w prowincyach.

—  D nia  11 rzesn ia . —
Z wydanego wczoraj przez ministra wojny 

do pułkowników milicyi okólnika, okazuje się, 
ź t  na teraz rząd nie ma zamiaru przedsiębrać 
środków ani względem zmiany prawa dotyczą
cego m il ic j i ,  ani też względem zwołania i  ćw i
czenia milicyi.

P rzez  A!exaudryę dowiadujemy s ię ,  że je -  
|eueu fanatyczny muzułman, Puckee Izmail, 
który przed niejakim czasem zgromadzi! 500

napółuzbrojonych Arabów, niedawno znowu u- 
dęrzył ua zew nętrzne fortyfikacye Adenu, ale 
przez Anglików ze stratą odparty zos>ał. Ara
by zgromadzili się teraz w bardzo znacznej li
czbie na około miasta , i obie strony gotują się 
do zaciętej walki.

W jazd królowej Wjkloryi do St. Hcliers, 
stolicy wyspy Jersey liczącej 2 ,000  mieszkań
ców, odbył się przez  40 bram tryumfalnych, 
a 200 świątecznie ubranych młodych dauip zyj- 
mowało królowę W  mieście lem zabawiła pa
ra królewska przez cały dzień 3 w rz e śn i? , i 
zwidził* starożytny zamek Sl. Grgucil, zbudo
wany, jak  wieść niesie przez  Juliusza Cezara.

Ze wszystkiego okazuje s ię ,  źe agitator 0 ’ 
Connell za w a r ł  z wigami p rzy m ierze , skutkiem 
którego p rzywróc ony  został na urząd sędziego 
pokoju. Zdaje się teraz sp r awdzać  Drzepowie-  
dnia jednej z g a z e t ,  źe cała agitacya C Con- 
nella miała jedynie na celu przywrócenie wigów 
do steru rządu.

— M adryt 0 IFrztśni/t. —
Prezes ministrów, pan Is tu r iz , udzielił one- 

gdaj odpowiedź na notę posła angielskiego. P. 
Isturiz oświadcza w niej najprzód, źe korzysta 
z tej sposobności, aby posła angielskiego za
wiadomić urzędownie o zamierzone,m zamężciu 
Infantki z xięciem Montpensier. Potem wynu
rza przekonanie ,  że ten związek małżeński nie 
pociąguie za sobą nieporozumienia między dw o
rami londyńskim i paryzk im , którego się lak o- 
bawiają , iwierdzi jednak , źe gdyby nieporozu
mienie to nastąpiło , nie miałoby żadnego w pły
wu ua postanowienia gabinetu hiszpańskiego, 
bo każde mocarstwo ma prawo postęp°Wi*ć po
dług swego własnego interesu , nie iroszcząc się 
o stosunki między dwoma innemi mocarstwami 
z., ść mogące. W  końcu minister zw raca uw a
gę posła angielskiego na to , że rząd hiszpań
ski ui< mięszał się nigdy dn związków mał
żeńskich familii zajmującej t"on angielski, i dla 
tego ma prawo domagać się od rządu angiel
skiego podobnegoź postępowania.

Poselstwo angielskie jeszcze tego samego dnia 
przesłało tę notę do Londynu, dokąd dziś także 
udał się goniec poselstwa. Tymczasem z wy
rażeń posła angielskiego wnosić można , że rząd 
jego nie Ograniczy się na czynieniu bezskute
cznych przedstawień przeciwko umówionemu z a 
ślubieniu się xięcia Monlneiisier z łnfaiilką. P. 
Isturiz przybrał wprawdzie tou bardzo wysoki, 
ale przed awoma tygodniami wymierzył on był 
jeszcze pompalyczmejsze, liczną armią w spar
te pogróżki przeciwko sąsiedniej Portugalii, a 
j e d n a k ie , jak tylko drewniane w ały Anglii uka
zały^ się na T a g u , nie tylko wskulku przedsta
wię" dw oru lisbońskiego, wojska hiszpańskie 
zostały natychaiiast cofnięte i przerwana kom— 
muuikacya i .» rz .M inho  p rzy w ró c o n a ,  ale n a d 
to musiano jeszcze posła tutejszego odwołać z 
Lisbony. Szezególuy to zbieg okoliczności, źe 
ten sam pan I s tu r iz ,  który teraz wprowadza w 
wykonanie francuzkie projekla małżeńskie , w ła 
śnie przed 10 laty jako  prezes ministrów r e 
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klamował o zbrojną in te rw encję  F rancy i,  ale 
zawiedziony szukać musiał ocalenia swego w 
ucieczce,  p ozostaw ia jąc  bez opieki tron  i d y -  
LaStyę.

Jeden z korrespondentów donosi z wiarogo- 
dnego źród ła :  <>Slub królowej odbędzie się w 
końcu w rz eśn ia , a Infantki dopiero w paździer
n iku ,  zapewne dnia 10go, w rocznicę urodzin 
królowej. Zaraz po ślubie xiąźę Montpensier 
odwiezie swoja małżonkę do P aryża ;  majątek 
Infantki zostanie także do Francyi przewiezio
ny, tak źe Intantka pod każdym względem zo 
stanie x iężną fraucuzką. Rozporządzenia te po
czyniono dła tego ,  aby usunąć wszelki powód 
do podejrzenia, jakoby dążenie do utrzymania 
wpływu francuzkiego na sprawy Hiszpańskie, 
było pobudką do tego małżeństwa. Polityka 
Francyi pod względem Hiszpanii, i stosunki Hi
szpanii do Anglii i innych mocarstw europej
skich , bynajmniej przez ten związek familijny 
nie będą naruszone.

Gdy w senacie hiszpańskim na począlku)1845 
r,, przy  rozprawach nad reformą ustawy zasa
dniczej, przyszła kolej: ua artykuł względem 
zamęźcia królowej i bezpośredniego następcy 
t ro u u ,  jeuerał N arvaez ,  ówczesny prezes g a 
binetu , dał w imieniu całego ministerstwa to 
uroczyste przyrzeczenie ie  kwestya zamęźcia 
nie będzie rozstrzygniętą bez zezwolenia Kor- 
tezów. Pan Isturiz ,  teraźniejszy prezes gabi
n e tu ,  wówczas członek opozycyjny, p rzy rze
czenie to przyjął równie uroczyście. Trzej ów- 
czasowi ministrowie, pp. M on, Pidal i Arinero, 
są i teraz ministrami; ale wszyscy ci panowie 
zapomnieli widać o swojem dawniejszem p rz y 
rzeczeniu.

— Dnia  7  Września. —
Poseł angielski, uważając w odpowiedzi p. 

Isturiz na swoją n o tę ,  godnośćMonarchini swo
je j ob rażoną ,  przesłał wczoraj panu Istnriz re 
plikę , która w tak energicznym ułożona jest 
tou ie ,  źe trzeba się spodziewać, jeżeli jeszcze 
nie bezzwłocznego przerwania stosunków p rz y 
jacielskich, pomiędzy rządami hiszpańskim i an
gielskim istniejących, to przynajmniej tego, źe 
tutejszy gabinet weźmie powtórnie pod dojrzal
szą rozwagę zamierzone zamęźeie Infantki. Po
seł angielski tłumaczy w swej replice, dla cze
go zamęźeie Infantki z xciem Montpensier nie- 
powinno być uważane za prostą sprawę farni-  
łijuą. Zresz tą  poseł angielski upoważniony zo- 
slał wyraźnie do podauia tak peremplorycznej 
noty I do dalszych kroków instrukcyaini w p rze 
szłym tygodniu otrzyinanemi.

Wczoraj wieczorem zebrali się ministrowie 
na radę.

Poseł fraucuzki iniał unegdaj oświadczyć, 
ze wszelkie trudności usunięte będą po zamia
nie kilku n o t ,  i że ślub Infantkj odbędzie się, 
gdyż dwór fraucuzki zapewnił sobie p rzyzw o
lenie na to dworów północnych. Poseł len spo
dziewa się jutro lub pojutrze z Paryża upow aż
nienia do upraszania z wszelkiemi formalnościa
mi w imieniu Monarchy swego o rękę  Infantki

dla xięcia Montpensier, który przybyć tu ma za 
8 lub 10 dni. Osobiste ukazanie się tego kró 
lewicza zwalczy zapewne wielkie uprzedzenia, 
jakie ma przeciwko niemu niższa klassa ludno
ści tutejszej.

— L is i ona  30 Sierpnia. —
Na zasądzić wyprowadzonego śledztwa 1 pro

jektów podanych przez kommissyę skarbową w y
znaczoną w maju r. b., ministrowie złożyli kró
lowej rappurt,  w którym wyznają , żeg low nym  
powodem krytycznego położenia r/.ądu je s t  smu- 
tuy stan skarbu ; źe ustanowiony przez oslatDie 
kortezy budżet wydatków przewyższa o wiele 
dochody spodziew uue; że nowych podatków na 
kraj nakładać nie m ożna ,  a niektóre z nich, ma
ło dochodu przynoszące,  znieść należy; i że 
bezwarunkowo potrzeba wydatki ograniczyć od 
dochodów. Wskulku tego r a p o r tu , królowa w y
dała pod d 21 b. m. dek re t ,  w którym usta
nawia w wydatkach na rok linansowy 184^ zmniej
szenie o 1242 contos. *) Stosownie do tego, 
od wszelkich so la ry j , pensyj i wypłat potrąca
ny będzie 20 prlc. zamiast 10; podobnież i przy 
wypłacie prowizyi od krajowego długu w ew nę
trznego i zagranicznego. Tym sposobem k ró 
lowa i familia królewska będzie miała od do
chodów swoich potrącone 118 contos. Podatki 

.o d  soli i wina krajowego Zostały zniesione.
—  Rzym  3  W rześnia. —

Od czasu jak  rząd papiezki okazał się p rz y 
chylnym kolejom że laznym , z radością spoglą
dają tak tu jak  i w całych W łoszech na błiz— 
ką przysz łość ,  obfitą w materyalne i więcei jak 
w saine tylko materyalne korzyści.  Florencki 
dz. Giorna/e di Commercio, reprezentujący in- 
teresa całych W łoch ,  zawiera wielki plan ko
lei żelaznych , według którego główne linie ma
ją  mieć następujący kierunek: W  Król. N ea -  
politańskiem : ł ) z Neapolu do graniey rzy m 
skiej; 2) z Neapolu do Brindisi. W  Faństwie 
Koscielnem: 3) od granicy neapolilańskiej do 
R z y m u ; 4) od Rzymu do Ankony z odnogami 
do jeziora Trazymeńskiego i granicy Toskań
skie j;  5) z Ankony do Bolonii i aż do granicy 
Modeńskiej. W W  A s. Toskuńskiem: 6) od j e 
ziora Trazymeńskiego przez F lo re n c ję  do Bo
lonii. W  krajach E ttem kich  (X . Modeny): 7 i  
od granicy papiezkiej przez Modenę i Reggio do 
granicy Parmeńskiej.  W  X . Parmy. 8) od gra- 
uicy Esteńskiej przez Parmę do Placencyi. W 
K r. Lomb. Weneckiem-. 9) od Mantuy do W e 
rony. z odnogą przez Tyrol do Niemiec; 10) 
z W eneeyi do Medyolanu i Ticino; 11 ) z Me- 
dyolanu do Como i przez S zw ajcaryę do Kon
stancy!. W  K r. Sar dymkiem-. 12) z Genuy do 
Alessaudryi, ztąd zaś odnogi do Parmy lub Pla- 
ce n cy i , do Ticino dla połączenia z Medyolanem, 
do Lago Maggiore przez  Domodossotę i przez 
Szwajcaryę dla połączenia z niemieckiemi ko
lejami przez Kotislancyę, nareszcie przez Tu
ryn z przedłużeniem do Genewy lub Lyonu, dla 
połączenia z francuzkiemi kolejami żeiaznemi.

*> Contos _ _  przeszło 9000 złp.
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Krótkie ódwidztny x«ia Joinvulc ją  jL -zrzc  
przedmiotem powszechnej rozmowy; k r ó le w ic z  
teo pozostawił podarunki, jako to: tabakierki, 
pierścienie i t .  p.

W aźnieiszem niż to nkazanie się młodego 
bohatera morskiego, je s t  przybycie sardyńskie- 
g'o ministra s ianu ,  hr. Sólaro della Margarita, 
który ua pierwszem posłuchaniu złożył Ojcu ś 
własnoręczne pismo króla sardyńskiego i odtąd 
częste „liewa z rządem narady.

R o z m u lto ś f l .
j , t l D W I K A  D E  L A  C H A U S S E R A 1E.

(Ciąg dalszy.)
Będąc bowiem biegłym dyplom atą, jak b y ł  po

wszechnie. za nadzwyczajnie światłego męża lnia
n ym , dopełnił  zleconego sobie poselstwa w  najpo
myślniejszy sp osó b;  b y ło  ono dość trudne, i trw a
ł o  przez trzy lata, po którym 10 czasie w ró c ił  do 
P a r y ż a ,  dokąd żona jego. z powodu nadwerężone
go w  Rossyi z d ro w ia ,  pierwej się była  udała.

Pudczas swego pobytu w Petersburgu poznał 
się b y ł  margrabia z pew nym  młodym francuzun, 
który chorow ał na suchoty, i czując się bliskim 
ko ń ca , pow ierzył  mu m ałą  skrzyneczkę z piośbą, 
aby ją .doręczył jego bratu , Lawiącemu p odów 
czas w A m e r y c e ;  skrzyneczka ta zawierała jego 
papiery i majątek

Pięć lat U p ły n ę ło , a nikt nie zgłaszał się po 
skrkynećzkę, i zaczął  już margrabia powątpiewać, 
czy Lętb.ie kiedykolwiek w  stanie dopełnić osta
tniej Woli swojego przyjaciela , gd y  W tem tego sa
mego d n ia ,  kiedy Piotr Leroux b y ł  u Jeizegc, o d 
dano margrabiemu list . z znakiem pocztowym „ A n -  
gers“ . Lnst ten p rzeją ł  pana Chausseraie wielką 
radością, gd yż  w y c zy ta ł  w nim wiadomość o blis- 
kiem przyhyciu c z ło w ie k a , którego od lat kiikudla 
jego niepojętego milczenia miał ju l  za umarłego.

Jeszcze margrabia świeżo otrzymanym cieszył 
się listem, gdy córka jego Ludwika w e s z ła ,  r z  
iyidorznem wzruszeniem rz e k ła :

„K azałeś  mię w oła ć  , Ojcze."
„ T a k  jest ,  moje dziecię. Mam z tobą pomu- 

w ic.“  ,
„b iucham  cię ozw »ła si« dziewczyna , gdy z 

niezwykła uroezjstość głosu jej ojca sprawiła na 
niej silne wrażenie.

„Nie lękaj s ie , moje dziecię; to co man, Ci po- 
yłiedzieć, nie powinno cię wcale przestraszać . Z r e 
sztą , ( zy nic w ies z ,  żc ja cię kochani!1"   ̂ _

* Ludwika nic nie od] ow iedziała , lecz uścisnęła 
o jca , a potem chyląc swoją jasną g ło w ę ku jego 
piersiom, szepnęła tak c icbo, że tylko saniji do
słyszeć siebie mogła.- „J e rz y  także mię kocha.

„ „ u a w i k o .  od niejakiego czasu postrzegłem nie 
z w y k ły  w  lobie smutek, który mię niepokoi. Cóz

to? odwracasz się odemnie, lica twe b led n ą , sa
ma tego nie przeczysz. Ta zmiana mocno mię mar
twi , a to tein bard z .e j , i c  i ja także opłakuję mo
je nadzieje."

„ J a k  to rozumiesz, mój ojcze?
„Rozumiem przez to , L u d w ik o ,  iż muszę za 

niecha* planów, jakie z ojcowską troskliwością na 
przyszłość uk ład a łem ; muszę je zaniecnać, mówię, 
gd yż  Bóg inaczdj rozrządził. M„sz teraz lat sze
snaście, a są uczucia, o który -.li nie chcę mówić 
z t o b ą , gdyż to znaczyłoby ,tylc, co m y śleć ,  iż 
ich nie znttfz, co przecież nij jest w  istocie."

„M ój ojcze!...."
„ T a k ,  mojt dziecię, jestem j a ,  i będę zawsze 

twoim czule cię kochającym ojcem.—  Słuchaj mię 
córko moje!" óodał p de Chausseraie , biorąc L u -  
Iwikę z rozrzewnieniem za rękę: „ Z n a sz  mię, i 

w iesz, iż w m o im  w ieku , będąc pozbawionym two
jej r.ialki, którą zawsze najtkliwszą Kochałem mi
ło ś c ią ,  nic mam tt-raz żadnego innego życzenia, 
Żadnej inndj troski, jak widzieć przyszłość twoją 
szczęśliwą; i nic wątpię te z ,  żc  córka margrabie
go de la Chausseraie ma zanaato w  subie szlache
tności ,  aby marzyła  o szczęściu, klóreby imię i 
pamięć naszej rodziny splamić mogło. W y c h o w a 
na w tym zamku pełnym zaszczytnych wspomnień, 
nie byłaś Ludwiko w  stanie przepomnieć, taka krew  
w  tobie płynie. Toteż jestem, kochane moja có r-  
k b ,  golów uczyni: wszystko dla ciebie, czego ż ą 
dasz, bylebyś mi tylko życzenie swe oznajmiła. 
Mów w ięc, daje ci moje szlacheckie słow o naprzód, 
iż  na wszystko się zgodzę."

„ O ,  mój o jcze! Mój drogi ojcze !"  z a w o ł1 ła L u 
dw ika w  uniesieniu radości, ktcodj wstrzymać d łu -  
żdj nie mogła. „ J a k ą ż  poc.ecoą przejmują mię te 
s ło w a !  Jakto, zamęźcie to, na którego samo wspom
nienie przed kilku tygodniami gniewem się obu
rzałeś.. .. “ ■

, ,Zanięźcie te jest te-az mojem życzeniem" od
powiedział margi abia s tanowczo, p g d y z  twoje szczę
ście - zaw isłe  od mego, a twoje szczęseie jest mi 
droższem siad moje." (D . c. n j

PhZYJECHALl Do KP tKOWA.

O d  d n ia  27 do d n ia  28 W r z e ś n ia .

Witaśzęwski Karol (Sb., Rocheplatte Wojciech 
h r„ ,S r f  dnicki J a n ,  Giziński J a n ,  Miljwsk. W a
lenty oli., WielowicjskaEwa ob., Broniewska Ma- 
rya ob., z Polski; — łiladczyk Teodor ob., Mysly- 
wiec Józef, Haussmann Ludwik, Kopersclmndt 
Albert, Skrzyński Tadeusz, z Pruss.

W y je c h a l i  1 Krakow p..

Stadnicki Antoni lir., G crasim , Jewecki , A d 
wentów ska Katarzyua ob., do G a l i c j i ; - -  Kintzel 

porucznik prus., do Pruss.

1 -

D o n ie s ie n ie  prj %t a ln c .

Upoważniony Nauczyciel języka Rossyjskie- d. 1 Października, mieszka przy ulicy Floryau 
go przypomina się na ten rok względom S z a -  skięj pod N. 548 tia piąlrzc. (3r.)
n ow nycli  Peusyonarzy i domów prywatnych , od


